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Zerwanie stosunków koalicyi z Rosyą?
Wstąpienie Stapińskiego do Koła polskiego. -— Wznowienie ofenzywy 

we Włoszech. .

Katastrofa aprowfzacyjna w Krakowie.
Obraz z życia krakowskiego. —  Niema chlaba! —  Orgia spekulacyjna; snpa, cukier, 
kapusta, marmoiaoa. —  fyiasowy zorganizowany wywóz z kraju przez N.emcow. Roz­

goryczenie w Krakowie. —  Apel do narn.estmctwa i posłów.

Stosunki aprowizacyjne w Krakowie (a 
zresztą w kraju całym) przybrały charakter 
tragiczny, tiiuii panuje w muićj zamożnych, 
a zwłaszcza uboższych rodzinach, — oto sło 
iwo, które trzeba wreszcie wypowiedzieć.

Zwracamy się tedy do kompetentnych 
czynników raz jeszcze ze słowem upomnie­
nia. Albowiem, co jutro przyniesie, co jutro 
uczyni znękana, zrozpaczona ludność — nie 
wiemy doprawdy...

Oto stoi (pod sklepem Ogorzałego) długi 
ogon zziębniętych kobiet, zmarzniętych dzie 
ci, napoł zasypanych śnieżycę.; cierpliwie 
wyczekuję swej kolei, rozgrzewane tymcza­
sem szturcłiańcami policyanla...

Oto długi sznur kobiet cięgnie na uli­
cę Lzystę pod namiestnictwo, aby przedło­
żyć taiu swe straszne skargi. '

Oto pod jedną z piekarń stoi tłum, czeka­
jący na chleb. Chleba jednak zbrakło... Roz 
pacz ogarnia tłum: Dzieci w domu głodnei
—  wołają matki. —  Nie mają co jeść! Zło­
dzieje!...

A  oto w Sukiennicach po groźnym pomru 
ku w tłumie kobiet przychodzi do "szturmu 
na sklepy, do starcia z policyą.

To obrazki z dnia każdego. Niema mąki, 
chleba, tłuszczów, cukru... Kto weźmia odpa 
wiedzialnosć za to, co może stać się dziś lub 
jutro V... cvto może przewidzieć, co uczyni 
tłum, znękany, doprowadzony do ostatecz­
ności? W szak są to matki, które dzieciom 
Chleba dac nie mogą!! Czy może być coś 
straszniej szego ?

Ale może zapasów żywności wogóle — 
niema?

Wiemy jednak, że tak nie jest. Nic podob­
nego w miastach zachodnich się nie dziejsł 
Chleba maio, bo mało, ale tyle, ile ma być
—  jest! jest codziennie! A u nas?

Oto więc inne obrazki:
Policya aresztuje dwóch spekulantów 

(Gazdowskiego i Wysokińskiego), którzy a- 
fiarowywali sprzedaż mąki wagonami po 
6 - 9  B .

Albo — do jednego z krakowskich hoteli 
zjawiają się spekulanci i ofiarują sprzedaż 
trzech wagonów cukru — po Iż K.

To samo dzieje się w innych dziedzinach. 
Skąd biorę ci spekulanci cukier np.? i to ca­
łymi wagonami? Oto z Wiednia donosi je­
den z dz.enników, że do Galicyi dyryguje się 
cukru więcej niż przed wojnę: niegdyś mia­
nowicie Galicya miała 200 wagonów impor­
towanych i 130 z Przeworska, obecnie zaś 
urzęd wyżywienia dyryguje do Galicyi mie­
sięcznie po 570 wagonów. Gdzie się cukier 
podziewa?
_ Kraj jest wydany —  bezbronny —  na lup 

lichwiarzy i spekulantów. Ogalacają go ze 
wszystkiego. Centrale zaś odgrywają przy- 
tem rolę pierwszorzędną. Taki np. „Geos“ 
zupełnie ogałaca kraj z kapusty, której w 
kraju bardzo mało; codziennie prawie nad­
chodzą z Wiednia polecenia wywozu z Gali 
~v! dziesiątek i setek wagonów kapusty na 
Morawy lub do Dolnej Austryi. Mąrmriadę 
i kra ju również „Geos“ zabiera, przysyłając 
nam w niewielkiej ilości i znacznie droższe 
wyrrbv gorsze z Austryi i Czech.

Pracują jednak nie tylko spekulanci i cen 
trale. Do Niemiec idzie żywność galicyjska 
całymi wagonami. Czyni to np. armia nia- 
mecka. „Czas" krakowski opisuje to fv  nast. 
sposób:

„Wywijz ten odbywa się w  najróżnorod­
niejszych formach, a więc w wozach amuni 
cyjnych, cysternach naftowych, wagonach 
naładowanych starami armatami, do napra 
%vy przewożonemi Każdy oficer, każdy pro­
sty żołnierz, jadący kilka razy z frontu do 
domu, obładowany kuferkami i torbami, wy 
wozi clilcb, mękę, kaszę, jaja, tłuszcze etc. 
etc., wszystko przeważnie handlem wymień 
nym od rolnika .wydobyte, bo wojskowi ma­
ją i naftę i świece i sól, i tytoń i cukier i 
wszelkie inne artykuły, których rolnik po­
trzebuje, ale dzięki istni-nin sławę już ma 
„ącycli central, znikąd dostać nie może.

Ile tych rzeczy wywozi się pocztą? Jest w  
tym kierunku w Niemczech rzecz zupsinia 
jawnia zorganizowana. Żcłnisrz niemiecki 
na froncie galicyjskim otrzymuje gotowe te 
kturows pudelka z odpowiednim napisem, 
drukowanym na wierzchu, przegródkami w 
-rodku1-na jaja, masło, kaszę i inne prowian­
ty. Nie potrzebuje dużo czasu tracić, by a 
dres ołówkiem wypełnić i paczkę nadać na 
poczcie. Podobno z jednej pachty, - jednego 
tylko dnia 3C0 paczek odch'dzI do Niemiec, 
ile tym sposobem wychodzi produktów z 
naszego kraju?

Oficer niemiecki w-przejeździe przez Kra 
ków, zapytany, co go do Galicyi sprowadza: 
— „Wir fakren mach S-elizien iins anfrss- 
sen!!‘ — brzmi odpowiedź. — A iluż was je 
dzie? — ,.Zwanzig Tauscad!" —  To już chy­
ba nie potrzebuje komentarza.11

Zacząwszy od strasznych stosunków w 
Krakowie, przeszliśmy do stosunków krajo­
wych, bo bez tego tła stosunki krakowskie 
nie dość jasno się przedstawiają.

Wróćmy jednak do Krakowa; który klę­
ską aprowizacyjną jest dotknięty straszli­
wie.

i zwróćmy się na razie tylko ku jednej 
sprawie — rzeczywiście, absolutnie nie cier­
piącej zwłoki, która natychmiast za wszelką 
cenę winna być rozwiązana. Jest to kwestya 
męki i cMsba.

lak  dalej być nie może! Syci — wiemy o 
tem —  głodnych nie rozumieją. Ale i dla 
sytych mogą przyjść chwile — niemiłe, gdy 
wybuchnie wreszcie w jakimś akcie rozpa- 
cz,r nowszefhrip ,,07ęrorw',,'fr>i/d

Wzywamy, obok czynników miejskich, na
uy i.OiO^iO mes meuoaisiwii, 

bezbolowu f z!er w r )ł. .Przir7mm-!nomv u. na 
miestnrkowi jego stanowcze obietnico, po­
czynione dcputacyi robotniczej. Zwracamy 
się do posłów — niech zobaczą, co się dzieje 
w rodzinie robotnika. Przez tydzień chleba 
nie było, potem ukazał się na dwa dni, wre­
szcie znów znikł na czas nieokreślony. Przy 
tem niezrealizowane' w swoun czasie odcin­
ki pozostały w dalszym ciągu niezrealizo­
wane.

Co ma jeść robotnik, a zwłaszcza dziecko 
jego? Ziemniak — bez tłuszczu?

Widocznie protesty d otych czasow e  na
zgromadzeniach, w radzie miejskiej, u na­
miestnika, w parlamencie — były niedosta­
teczne. Na co się czeka? Na wymarcie dzieci 
ostateczne? Na wybuch rozpaczy?

Niema już słów dość wymownych, aby na­
piętnować te stosunkj i ostrzadz...

Wzywamy raz jeszcze namiestnictwo, po­
słów i gminę —  aby nie było zapóźno!.„

SCoalicya a wojna.
Rumunia tworzyła jeno wyrostek przy froncie ro­

syjskim. Wiadomem było, iż po usunięciu się Ro­
syi od wojny <— w osamotnieniu trwaeby nie mo­
gła... Tembardziej, że po własnych klęskach mu­
siała była zgodzić się na przodownictwo rosyjskie 
w swej armii. Stała się jedna z lilij frontu rosyj­
skiego... ' .

Jako rzecz oczekiw-aną powszechnie podawano, lż 
kraj ten przyłączyć się będzie zmuszonV do poko­
jowej akcyi ltosyi. W warunkach jednak ciężkich, 
bo, jeżeli Austro-Węgry zechcą okazać wobec niego 
swoją bezinteresowność, to niewątpliwie, Bułgarya 
domagać się będzie Dobrudży.

Los Rumunii, której tak łatwo udało się wyzy­
skać bułgarską krwawicę w czas wojny bałkańskiej 
— teraz okazał się szczególnie ciężkim.

Rewolucyjna Rosya wciąga ją automatycznie do 
rokowań pokojowych W warunkach dla niej przy­
musowych.

Ale i carska Rosya, pod której ciężkie skrzydła 
musiaia się Rumunia schronić po swoich klęskach 
—- jak widać w ogłoszonych przez Trockiego — taj­
nych dokumentów, w mrokach kancelaryjnych go- 
towaia jej niespodzianki, usiłowała przykroić jej 
niefortunne sny o potędze.

Carat niechętnie zgodził się był na przyznanie 
Rumunii Siedmiogrodu i Bukowiny; w rosyjskich 
sferach wojskowych uważano przez czas pewien na­
wet za rzecz strategicznie korzystniejszą, ażeby Ru­
munia nie wszczynała wojny. Szef sztabu naczelne­
go w Rosyi dał się wkońcu przekonać przez koali­
cyę, że udział Rumunii zada decydujący ciós Au- 
stro-Węgrom.

Gdy ta rachuba zawiodła — w Rosyi tembardziej 
wzrósł krytycyzm wobec nadmiernych żądań Ru­
mi; nii.

Niepodobał się był caratowi pomysł stworzenia w 
razie domniemanego zwycięstwa silniejszej jednost­
ki państwowej na Bałkanach, z około 13-miJionową 
ludnością, notabene państwa nie słowiańskiego, lecz 
romańskiego, które obcością swego pochodzenia ła­
twiej wyślizgiwałoby się z pod wpływów Rosyi.

To leż już przed rokiem w dypiomacyi rosyjskiej 
kiełkowała myśł rewizyi umowy z sierpnia 1916 r. 
z tem umotywowaniem, że pomoc f wojskowa Rosyi 
dla Rumunii musi być tak wielką, a własny udział 
tego kraju tak maio odpowiedział oczekiwaniom, iż 
zaszła ogromna nierówno mierność pomiędzy obieca­
nymi mu nabytkami, a jego świadczeniami 'dla ko­
alicyi.

Tyle słów przypomnienia o Rumunii.
Jako trzecie państwo, w którym najprędzej ode­

zwie się chęć, czy konieczność zlikwidowania wojny, 
wymienia się powszechnie Wiochy.

Ostatnie akty mooarstw centralnych dążą do przy­
spieszenia ich decyzyi: z jednej strony dr Kuehł- 
;nann rzucił swe słowa przyjazne dla narodu wło­
skiego, z drugiej bar. Conrad przystąpił do wznowie­
nia ofenzywy na froncie włoskim. Przypomniano 
niejako w ten sposób Włochom alternatywę: zgo­
dna dłoń — tub miecz.

We Włoszech ani na chwilę nie ustawała opozy­
cja socyalistyczną wobec wojny, w kraju tym licz-
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Clemenceau spodziewa sit; zwycięstwa koalicyi,
Paryż, (i grudnia.

Prezydent ministrów Clemenceau zamykając kon- 
fereneye sojdszników, wygłosił mowę, w której po­
wiedział:

Jeżeli mamy wierzyć doniesieniom dzienników, to 
z tarntej strony rowów strzeleckich podniosły się 
poważne glosy, które naśmiewają się z tej konferen- 
cyi. Lecz nie ma powodu do wyszydzania. Nasi nie­
przyjaciele, dla których nieina nic większego ponad 
brutalną siłę, nie mogą nas zrozumieć. Wszyscy j 

wstąpiliśmy' w walkę idąc za przykazaniem sumie­
nia ludzkiego. Chcemy urzeczywistnić prawo spra­
wiedliwości i wolności. Choćby po drugiej stronie 
Renu tego nie zrozumiano, że świat oczekuje na­
szego zwycęstwa, zwycięstwo to przyjdzie. Narody 
— których przedstawiciele tu obradują, ożywione są 
jedną wsią wywalczenia tryumlu największej spra­
wy, Pracujemy broni, aby wywalczyć drogę do 
pokoju.

Wojna domowa w Rosyi.

P. Tertil oświadcza się za tem, by pozostawić pcl 
skini delegatom wolną rękę. Dodał, że jedynia Au­
strya ma interes w utworzeniu Polski i dlatego na­
leży Austryę popierać.

Przy ,glosowaniu wnioski posłów Moraczewskiego 
i Dębskiego upadły, przyjęto wnioski Diamanda 1 
Tortila.

Sprawy, parlamentarne
Exposi£ ministra wojny w delegacyach.

We środę 5 b. m. w delegacyi węgierskiej minister 
wojny fctoger-Steiner dał wyczetpująee expose o 
wszystkich kwestyach swego działu. Między inne- 
mi wspomniał minister, że ogd.ita liczoa sił zdol­
nych do służby wojskowej wszystkich stopni, a 
zwolnionych od służby, wynosi jeszcze ciągle 
1 i l/s miliona. Liczba jeńców wo.ennych wynosi 
dziś 10.00U oficerów i i i  ljs miliona żołn er ty. 
Minister zapowiada szereg zarządzeń dia poprawy 
losu gaźysiów u żoin.erzy.

nom! były i żywioły burżuazyjne, które miały po­
ważne wątpliwości co do ryzyka wojennego.

Żywioły te jednak skapitulować były przed gorą­
czką wojenną, lękając się o swoją popularność, nie­
kiedy i bezpieczeństwo...

Od początku była tu zatem względnie mniej je­
dnolitą opinia publiczna wobec wojny.

Straszne zaś dla proletaryatu włoskiego skutki 
wojny wzmocniły tam, rzecz jasna, prądy antywo­
jenne.

Ostatnie jaskrawe niepowodzenia oręża włoskiego, 
dosumowane do całej beznadziejności kampanii w.o- 
skiej — niewątpliwie, podkopały wiarę wosiągal- 
ność szerokich celów wojennych Włoch,: a tempera­
ment rewolucyjny ludu włoskiego tworzyć musi dla 
rządu włoskiego groźną przestrogę, aby nie przecią­
ga! struny.

Pozostaje tu jednak kontrargument: ęto Włochy 
nie mogą się obejść bez dowozu (morskiego) naj­
potrzebniejszych artykułów. To utrudnia lm możli­
wość przyłączenia się do akcyi pokojowej, zaiuicyo- 
wanej przez Rosyę — o ile temu sprzeciwia się An­
glia. A rządy Anglii i Francyi zachowują się do­
tąd nieprzyjaźnie wobec „samowolnego" kroku Ro­
syi.

Charaktorystyczncm też jest, iż Clemenceau źa- 
mykając konferencyę sojuszników w Paryżu, gorąco 
podniósł dzisiejsze braterstwo broni angielsko-fran- 
cuskie, przypomniał przytem, te Francya była nie­
gdyś nieprzyjaciółką Anglii, a przyjaciółką Ame­
ryki...

Zsolidaryzowal się najbliżej z Anglią, odnowił w 
pamięci dawne węzły przyjaźni z Ameryką, a o in­
nych sojusznikach wspomniał (sądząc z krótkiego 
Streszczenia telegraficzuego) bezimiennie, że za swo- 
|ą walkę o hasła sprawiedliwości zostaną wyna­
grodzeni.

Drobne państewka — dziś rozbite — Belgię, Serbię 
mógł w swem przemówieniu pominąć Clemenceau 
t imienia, dziwnem jest (o ile dane streszczenie jest 
łwdernem) pominięcie Włoch, jakby wspólne za­
grzebanie ich bez napisu.

Czyżby to było wynikiem w umyśle mowćy doko­
nanej segregacyi wedle której Wiochom nie można 
w tym stopniu ufać, iż wspólnie wytrwają, jak An­
glii? I dlatego ich nazwa nie zabłysła w tem prze- 

- mówieniu w jednej konstelacyi z Francyą, Anglią 
ł Ameryką?

*
, T

Ultimatum Trockiego do państw zachodnich.
Paryskie pisma stwierdzają, że mocarstwa zacho­

dnie otrzymały od Trockiego ultimatum do wypo­
wiedzenia sie w sprawie zozejmu broni.

Rozwiązanie Rady miejskie] w Petersburgu.
Sztikbolm, 5 grudnia.

Petersburska Bada miejska uchwaliła protest prze 
elw zawarciu odrębnego zawieszenia broni tuż przed 
zebraniem się konstytuanty, zwłaszcza, że Rosyi 
grozi pokój niekorzystny. Rząd rozwiązał z tego po­
wodu Radę miejską, burmistrza zaś i pięciu radnych 
polecił uwięzić.

Syberya państwem niezawislem.
Kopenhaga, G grudnia.

„Berllnśke Tidende“ ogłasza doniesienie dziennika 
„IJtro Rossii" potwierdzające, że Sybir ogłosił się 
niezawisłą republiką. W Omsku utworzył się rząd.

Nowy sztandar Sybiru biaio-zielony powdewa ze 
wszystkich budynków publicznych. Cały Sybir ma 
się przyłączyć do nowej republiki.

Również Kaukaz zamierza odiączyć się od Rosyi 
i utworzyć własny rząd. Na prezydenta ministrów 
upatrzony jest były burmistrz Baku nazwiskiem 
Buesch.

Ekspedycyjny korpus przeciw Kaledinowi.
Rząd bolszewików wysiał osobny korpus ekspedy 

cyjny przeciw Kaledinowi do południowo-zachodniej 
Rosyi. Również wydano rozporządzenia karne prze­
ciw komendantowi kaukaskiego frontu, gen. Prze- 
waiskiemu i komendantowi frontu południowego 
Woloszence, którzy są obwinieni o sprzysiężenie 
przeciw nowemu rządowi.

lyśni wojenne niemieckich 
aneksyomsiow.

„Int. Cor.“ przytacza następujące zestawienie:
Nazwiska przedsiębiorstw 1913-14 1916-17

. w markach:
„Hoesch", Dortmund . . . . 9.0j6.3O1 27.588.018
„Hohenlohewerke", G. Śląsk . 9.389.000 12.3UG.00Q
„Friedrichshuette", Herzdorf . 994.448 5.9934)09
„Phoeniz", Iłoerde.............. 45.413.9 72 70.499.043
„Hasper", Stahlwerke . . . . 3.834.944 11.125.814
.Bismarckhuette", G. Śląsk . . 3.912.072 10.994214
„v. d. Zypen" . . .  . . . . 3.710.392 17.394,076
„Niem. Luxenburg“ .............. 28.544.470 45.298.117
„Mannesmann".................. 1G.80 4.197 50.J87.515
„Bochuiuer Verein“ . . . . . 13.G13.5il 26.492.486
„Sumetz-Frięde“ . •.............. 13.344.705 21.778.051
„Koenigu- u. "Lauraliuette" . . 11.920.908 18.358.195
„Georg-Marienhueite" . . . . 7.423.369 16.573.552
„Kattowitzer A-C., fuer Berg-

u. Iluettenwerke" . . . . 7.1S1.G91 9.239.046
„Rhein-Stahiwerke", Duisburg 10.205.237 23.551.492
„Rombacher Huetten" . . . . 11.003.101 . 14.S76.310

Z tabeli tej widać, źa zyski tych przedsiębiorstw, 
które w r. 1913—14 osiągnęły bardzo pokaźną wyso­
kość 197 milionów, w roku wojennym 1S1G—17 »vzxo- 
Ay o krągła do 384 i pół milicja marek, czyli o 1041 
procent.

Takie zestawienia są bardzo pouczające. Lep!®j 
jak s1 o w a ci!;;ą . ne r> znać ludności, dlaczego prze­
mysł nadreńsko-westfalski wydaje miliony, aby ro­
bić nastrój dla przedłużenia wojny.

K R O N IK A .
Etsowu niema chleba! Po tygodniowej przerwie o- 

trzymaia ludność w minimalnych ilościach racyę 
chleba tylko na 2 dni. O zralizowaniu odcinków za 
niepobrauy w przeszłym tygodniu chleb nie było 
mowy, Dzisiaj chleba znowu niema, peryodyczuie po 
wraca stary stan rzeczy... głód, do którego nawet 
uaj.ojalniejswa ludność przyzwyczaić się przecie nie 
może. Rozpacz rośnie.

Wobec tych stosunków, na jakie skazano ludność 
naszego miasta, znamienne jest, że w Wiedniu — 
jak informują osoby, świeżo stamtąd przybyłe —• 
sklepy pełne są chleba, tak te można na karty po­
bierać chleb nie tylko za czas właściwy, ale za ty­
dzień następny. Wogóle ludność wiedeńska ma o- 
bepnie peddostatkiem wszystkich artykułów żywno­
ści, oczywiście przywiezionych z naszego kraju, Pra 
wo silniejszego decyduje także i tutaj.

W oa.atniej chwili otrzymujemy z magistr. donie­
sienie. W daiu jutrzejszym chleb będzie wydawany 
za czwartek i piątek. Jutro mają piekarze otrzymać 
mąkę na sobotę i niedzielę. Wydawana dzisiaj mą­
ka pochodzi z młynów Neumanna w Bielsku. Nade­
szło jej 5 wagonów.

Cieszy nas ta wiadomość; kiedy jednak sprawa 
chleba i mąki zostanie uregulowana systematy­
cznie?

Poranek Wagnerowski odbędzie się w niedzielę, d. 
9 b. rn. w sali Tow. Lekarskiego o g. 11 przed poł. 
Jako prelegent wystąpi dr Z. Jachimerki, w części 
ilustracyjnej zaś wystąpią: Z. Temnicka i J. Stęp- 
niowsKi. Bilety aa poranek Wagnerowski i poranek 
tatrzański w dniu 16' b. m. — do nabycia u J. Ru­
dnickiego Linia A—B.

Nowi posłowie przystępują do „niezawisłych so- 
cyałisiów“. Posiewie Brandes, dr Frdmann fłuett- 
mann i Jueckel zgłosili swoje przystąpienie do nie­
mieckiej frakcyi niezależnych socyalistów. Od cza­
su kongresu w Wuerzburgu, na którym dwaj ostat­
ni posłowie «i;ęll silnie cpozycyjne stanowisko wo­
bec partyi, przejście ich do niezależnych było spo­
dziewane, Brandes dawniej już wystąpił z partyi 
większości.

Rosya a koalieya.
Genewa, 6 grudnia.

Według prywatnych doniesień z Londynu, stosun­
ki dyplomatyczne Anglii z Rosyą zostały zerwane.

Zurych, 6 grudnia.
Prasa koalicyi zaczyna traktować Rosyę jako pań­

stwo nieprzyjacielskie. „Daily Telegraph" żąda roz­
poczęcia kroków nieprzyjacielskich wobec Rosyi. 
„Figaro" donosi, że nastąpi wkrótce stan wojenny 
łiońiiędzy Jiosyą a jej dawnymi sprzymierzeńcami.

„Sowiet" zwraca się do armij koalicyjnych.
Z Wiednia donoszą: Petersburska „Prawda" podaje: 

Sowiet zwrócił się radyotelegraficznie do armii 
sojuszników, zawiadamiając o rozpoez ciu toko- 
waa o zawieszenie broni i zapowiada bliskie roz­
poczęcie rokowań pokojowych. Sowiet wzywa 
armie sojuszników, aby przyłączyły się do ogól­
nego ruchu za rozejmem i powojem.

Gorki] przeciw koalicyi,
W  organie swym „Nowaja Żiiń" Gorki] z oburze­

niem wyraża się o mieszaniu się do wewnętrznych 
spraw Rosyi ze strony koalicyi, której akcya chce 
doprowadzić do wywołania protestu przeciw rozej- 
mówi broni i  zerwania układów.

„Nie ścierpimy wybiegów.*
Jak podaje Biuro Wollfa Trockij wygłosił w pią­

tek w Radzie długą mowę o położeniu międzynaro- 
dowem, w której powiedział: Przy układach będzie­
my się mieli na baczności i nie dopuścimy, aby 
zasady powszechnego pokoju, o który walczy rewo­
lucya rosyjska, zostały usunięte. Nie ścierpimy ża­
dnych wybiegów i tak naszym sprzymierzonym jak 
1 nieprzyjaciołom postawimy stanowcze żądania.

Prądy pokojowe wśród liberałów angielskich.
Rotterdam, G grudnia.

Według „Daily News“ zebrali się wczoraj w Izbie 
gmin przewódcy liberałów i omawiali położenie, 
Stworzone przez list I,ansdowne‘a. Pochwalili oni 
ducha listu i przyznali ogólnie, że byłoby do ży­
czenia., aby wyraźnie określone zostały cele wojen­
ne sojuszników, oraz warunki ukończenia wojny. 
„Daily News" zapowiada, że poda jeszcze bliższe 
wiadomości o tem zebraniu. Konserwatyści wydali 
hasło, aby sprawę tę pozostawić w spokoju.

Koło polskie.
Wstąpienie grupy Stapińskiego. — Debata nad sta­
nowiskiem w delegacyach. — Mowy posłów: Marka, 

Regera i Diamanda. — Głosowanie.
Wczoraj o g. 3 po poi. odbyło się posiedzenie Koła 

Polskiego celem dalszych obrad nad tem, jakie sta­
nowisko tnają zająć członkowie polskiej delegacyi.

Przed porządkiem dziennym przewodniczący Da­
szyński odczytał pismo p. Stapińskiego, który w 
swojem wlasnem imieniu, jak w imieniu postów 
Kubika, Łyszczacza i Madeja zgłosił wstąpienie do 
Koła.

Przy głosowaniu za przyjęciem posłów Kubika, 
Łyszczarza i Madeja oddano wszystkie głosy, za 
przyjęcieo: Stapińskiego wszystkie przęciw dwom: 
Lasockiego i Angertnana. Potem zaproszono tych 
{joslów do Kola.

Wiceprezes Daszyński wyraził radość z powodu 
powiększenia się Kola i podkreślił, że teraz dopiero 
Kolo jest sejmem polskim w Austryi, bo obejmuje 
wszystkie stronnictwa.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi w sprawie stanowi­
ska Vv delegacyach.

P. Dębski oświadczył, że należy trwać przy uchwa 
le majowej i wniósł, żeby polecić członkom delega- 
cyi, by głosowali przeciw budżetowi r*. nfsłerstwa 
spraw zagranicznych i ministerstwa wojny.

P. Marek r0wnież byl byt za tern, że przy uchwa­
łach z 28 maja należy obstawać, ale wywodził, że 
wobec zbliżania się rokowań pokojowych trzeba się 
liczyć z faktem, re mogą zajść rozmaite momenty, 
które wywołają inne rozwiązanie kwestyi polskiej. 
Wobec tego p. Marek proponuje, aby pozostawić 
członkom delegacyi wolną rękę. 

j P. Reger domaga się, aby pamiętano o Śląsku.
P. Diamand wywodzi, że polityka nie jest tworze- 

i niem haseł, ale stosowaniem ich. W danym wypadku 
cłiodzi o zastosowanie uchwały z 28 maja do polityki 
austryackiej. Należy poprzeć hr. Czernina, o ile bę­
dzie mowa o połączeniu Królestwa z Galicyą. Mów­
ca popiera wniosek dra Marka, a sprzeciwia się 
wnioskowi posła Dębskiego, gdyż przez odrzucenie 
budżetu min. spraw zagr. odrzuca się plan austryąc- 
ki desaneksyj Galicyi. Jest także przeciwnym wnio­
skowi pos. Moraczewskiego, mowp w nim bowiem 
tylko o połączeniu Polaków', a nie ziem polskich.
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Straszny stan zdrowotności Galicyi.
M ow a  io w . p o . ła  d ia  ćm iła  B .b  o w a k ie g o , w y g ło s z o n a  w  p a r .a m en c ie

16 l.s top a d a  1917.
(Dokończenie).

IV.
Wielka epidemia ospy w Wiedniu , wykazuje od 

początku wojny do 5 czerwca 1915 r. — 1551 zacho­
rowań i 339 wypadków śmierci po większej części 
wśród ludności cywilnej. Moi panowie! io dla Wie­
dnia była wielka epidemia. W tf&Ucyi zachorowało 
w r. 1815 na ospę 2i.lkU osób, z ktiuycn zmarło 31/2 
i to prawie wyłącznie z cywilnej ludności tubyl­
czej.

w a tyfus plamisty zachorowało w Galicyi w r. 1915 
i333 osob, a zmarło 3t)b; do lego uiusi się doliczyć 
więaszą część zachorowań w osadach dla uchodź­
ców, jak. np. w Choceniu i w obozach internowa­
nych, jak np. w 1 halerhotie, gdzie od początku woj­
ny do 27 lutego 11115 zaszło lóbO wypadków tyfusu 
na 3521 skonstatowanych do owej pory w całej Au­
stryi.

Moi panowie] Jeżeli jeszcze wspomnimy o in­
nych epidemicznych chorobach i wyłączymy liczbę 
zachorowań, względnie wypadków śmierci z powo­
du tylusu brzusznego US.132, względnie 202J), czer­
wonki tli.530, względnie lbii), dyileryi (Ibid, wzgl. 
21(j) i szkarlatyny i321i, wzgl. 515; — to otrzymamy 
w tym lak lataluyńi dla naszego kraju smutny bi­
lans;
Ponad 100.008 zachorowań i ponad 30.000 wypadków 
śnnerci z powodu ostrych chorób zakaźnych. (Słu­
chajcie słuchajcie!).

Dla porównania niech służy kilka statystycznych 
cyfr z czasów pokojowych:

W dziesięcioletnim okresie od 1901—1910 r. skon­
statowano w Austryi ous wypadków tytusu plami­
stego, natomiast w r. 1915 — 15.551; w tymże okre­
sie zaszio w Austryi 8665 wypadków tyfusu brzusz­
nego, podczas, gdy epidemia tylusu w Galicyi w r. 
1915 przykuła do loża 18.660 chorych; również czer­
wonka, która w 10-letnim okresie spowodowała 30.0 
zacnorowan w calem państwie, w r. 11115 w samej 
tylko Galicyi wywołała 11.030 wypadków choroby. 
Podobnie ma się rzecz także z innemi chorobami 
zakażnemi. Te nieskończone ofiary dowodzą, że 
rządT jego organy nie wypełniły swego obowiązku 
w naszem państwie i że nie dorosły do swego za­

dania.
Zwalczanie epidemii stało się możliwe tylko z po­

mocą zarządów miejskich i książęco-biskupiego ko­
mitetu, który w 30 powiatach zachodniej i środko­
wej Galicyi przeprowadził szczepienie ospy u 2 mi­
lionów mieszkańców, a u 370.000 w 12 powiatach 
Królestwa Polskiego.

Zwalczanie i ograniczanie epidemii — w ostatnim 
czasie np. czerwonki i tyfusu — nie inoże być na 
wsiach przeprowadzane, jeżeli jest za mało lekaizy.

Co może zdziałać 1 lekarz powiatowy, jeżeli ma w 
gminie 400 wypadków czerwonki, a nie rozporządza 
ani szpitalem ani barakiem izolacyjnym, jakoteż 
nie ma wyszkolonego personalu sanitarnego, środ­
ków dezynfekcyjnych i przyrządów? Najrozumniej- 
szemi drukowanemi pouczeniami nie uśmierzy się 
epidemii, jeżeli brak wszystkich innych środków.

Jak mało zrozumienia ma galicyjskie namiestni­
ctwo dla sprawy zwalczania chorób zakaźnych, 
niech posłuży ta okoliczność, że rozjto rządzenie z 
13 IV. 1013, dotyczące zwalczania chorób epidemicz­
nych, w naszym kraju prawie' wcale nie weszło w 
zastosowanie, że ani poszczególnym osobom ani gmi 
nom uie przyznano należącego się według paragr. 36 
cytowanego rozporządzenia prawnego odszkodowa­
nia; odnośną prośbę w tym kierunku gminy m. Kra­
kowa namiestnictwo poprostu odrzuciło, a rekurs z
1. 111. 1917 L. £3227/17 leży dotychczas niezałatwio- 
ny w' ministerstwie spraw wewnętrznych.

Także starania gmin i instytucyi o publiczną pie­
czę tiad zdrowotnością nie doznają ze strony władz 
należnego zrozumienia i nieodzownej pomocy.

Zbudowany podczas wojny nakładem 2 milionów 
koron nowożytny zakład sanitarny miasta Krako­
wa, jakoteż sanatoryum dla chorych na płuca, woj 
ną poszkodowanych żołnierzy, nie może rozpocząć 

.swych czynności dla braku węglal
Dlatego nie możemy być pod żadnym względem 

zadowoleni dotychczasowym stanem rzeczy. Szybka 
energiczna akcya w caJym kraju, a także w nieda­
wno uwolnionych powiatach jest bezwarunkowo ko 
nieczna. (Potakiwania.)

Rząd obciąża się wielką odpowiedzialnością. Zby­
tecznie, tylko skutkiem opieszałości i braku życzli­
wości ze strony rządu i jego organów zniszczone 
dotychczas zdrowie i życie tysięcy mieszkańców 
niech będzie ostatnią przestrogą] Nie chcemy być 
dłużej traktowani jak obywatele drugiej klasy, — 
żądamy równego prawa i równej opary- Nie 
jesteśmy na to stworzeni, aby dla reszty krajów ko­
ronnych dostarczać nafty, soli, drzewa, ziemniaków 
i węgla, i udczas kiedy nasza ludność przez brak 
odnośnych zarządzeń ze strony państwa ginie skut­
kiem chrrót zakaźnych i głodu] (Potakiwania.) 
Chcemy dzieci naszego narodu zachować dla naszej 
ojczyzny : stworzyć dia nich korzystne warunki ży­
cia.

D.imagamy się jak najrychlejszego ustanowienia 
ministerstwa zdrowotności i wydatniej materyalnej 
pomocy dla sanitarnej odbudowy wszystkich wojną 
dotkniętych i zniszczonych krajówl Spodziewamy 
się, że rząd okupi grzechy ubiegłych lat i tysiące 
Lo/.potrzebnych, niewinnych ofiar szybką, silną i ro­
zumną działalnością, \2ywe oklaski.)

Z Izby posłów.
Państwo Czeskie. — br Seidler o rosyjskiej nocte 
pokojowej. — Stapiński w obronie rolników gali­

cyjskich.
Na wczorajszem (5 bież. mies.) posiedzeniu Iz­

by posiow w a&iszym cię-gu urugmgo czytania 
przedlożeń ugodowych poseł Insar oświadczył, 
że niema stronnictwa czeskiego, któreby nie 
pragnęło państwa czeskiego, a to w łączności ze 
szczepem słowackim.

prezydent uums.rów dr Seid lei co do zapy­
tań posłów Stanika i Koroszeca w sprawie nie 
należytego podania rosyjskiej noty cyrkularnej 
wskazał, że podobne zapytanie zostało wniesio­
ne w delegacj ach, gdizie też będzie omawiane.

Poseł Stapiński zaczął przemawiać po polsku 
poczem w języku niemieckim wskazał, że w o- 
statnim czasie nadeszło do posłów wiele tele­
gramów z Galicyi żalących się na rekwizycye.

Chłopom w  G alicyi zabiera się wszystko. W  
G a licy i m ilion  hektarów  jest nieuprawionych, 
zwłaszcza dotyczy to wielkiej własności. Z tego 
powodu w ielka  część żn iw  galicyjskich  odpa­
dła. Rolnictwo galicyjskie musi się szczególnie 
użalić na sposób, w jaki załatwia się prośby o 
zwolnienia.

Trudno pogodzić z tym stanem w ie lk ie  żą­
dania co do dostarczenia zboża. Nie można żą­
dać od Galicyi zachodniej, która w czasach nor­
malnych jedną trzecią część swego zapotrzebo­
wania zboża pokryw ała  z zewnątrz, aby dostar­
czała środki żywności. Mówca domaga się 
podwyższenia cen maksymalnych na zbeża. Podczas 
gdy w Galicyi panuje nędza, na Węgrzech jest moc

środków żywności. Trzeba je brać stamtąd, gdzie
one są.

Mówca generalny Heiliniger stawia fezolucyę 
domagającą się, by nadwyżki środków żywno 
ści z W ęg ier przyznano Asatry i, by kwota na 
głowę w Węgrzech us.alana była w tej wysoko 
ści jak w Austryi, by stworzono wspólną wsadzę 
żywnościową z  daleko idąceut pełnomocni 
ctwem.

W glosowaniu przyjęto trzy przedłożenia. Par.? 
1 ustawy w sprawie prowizorycznego u iegalo 
w ania wzajem nych stosunków handlowych 
m iędzy Austryę a W ęgram i przyjęto w imien- 
nein glosowaniu 188 giosami przeciv/ 165ł Pro­
ponowane przez komisyę rezolucye uchwalano, 
wniosek mniejszości Angermanna odrzucono, 
rezolucyę Heiiingera uchwalono.

Interpelacya w sprawie zachowania się Czechów na 
polu walki.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby opsłów po­
słowie gehuerff i Langenhahn wnieśli zapytanie 
do prez. min. i min. obrony kmj. w syraw ie za­
chowania się Czechów w  obecnej wojnie. Zapy­
tanie podpisane jest przez 90 posłów niemie- 
cko-narodowych i obejmuje 640 stron pisma ma 
szynowego.

O zwolnienie starszych
pospolitaków  0 8 licviskich

Wniosek tow. dra Marka w parlamencie,
Tow. posei Marek postawi! w Izbie posłów wnio­

sek w sprawie zwolnienia z wojska wszystkich, po­

chodzących z Galicyi, pospolitaków, którzy przekro­
czyli 36 rok życia. W głównych punktach brzmi on 
następująco:

W Galicyi podczas tej wojny powołano do woj­
ska możliwie największą liczbę ludzi. Wiele komi­
sy! przeglądowych, które w innych, zachodnich 
prowincyacu umiały szanować znajdujący się mate- 
ryal ludzki, urzędowały u nas bezwzględnie i asen- 
terowaly prawie każdego zdrowo na pozór wyglą­
dającego obywatela-pospoiiitaka, często nawet ka­
wki i inwalidów'.

Nasze pułki przelewały krew ria wszystkich po- 
ach bitew. Następstwem tego jest całkowite znisz- 
ezenio zdstriego do pracy materyaiu Judzkiego w 
kraju. Jest lakieru notorycznym, że wszystkie stara­
nia, aby krajowi pozostawić pewną liczbę sil robo­
czych i uuKŚrwić przez to jego odbudowę, pozosta- 
.y bez skutku wobec macoszego, a nawet wprost 
nieprzyjacielskiego traktowania sprawy zwolnień z 
Galicyi przez władze wojskowe.

Całkowitemu zniszczeniu materyaiu ludzkiemu 
odpowiada także materyalne jjolożenie kraju.

Galicya była nieprzerwanie terenem najzacięt­
szych bitew, które setki miast i tysiące wsi obró­
ciły w ruinę.

Mimo przyrzeczeń rządu, że dopomoże Galicyi do 
odbudowy, do dzisiejszego dnia prawie nic nie zro- 
JHiKO, aby zaspokoić przynajmniej najbardziej na­
glące potrzeby ludności. Galicya przedstawia len 
mm obraz spustoszenia ł zn«szosoala, jaki był taż po 
.iizelamaniu Rosyan pod Gorlicami w r. 1915.

Każda próba rządu, aby prace odbudowy rozpo­
cząć, spełznie na niczcm z powodu braku sił ro­
boczych.

Zaradzić temu może tylko na wielką skalę zamie­
rzona i wielkoduszna akcya państwa, która tak cięż­
ko dotkniętemu krajowi odda wszystkie zdatne do 
pracy sity, użyte dotychczas przy służbie wojskowej.

Obecnie nasuwa się niożliwość uwolnienia z woj­
ska wszystkich pochodzących z Galicyi pospolita- 
a ó w , począwszy c d  38-ietnich wzwyż i przeprowa­
dzenia w ten sposób wielkiego dzieła odbudowy kra­
ju przez chętnych do pracy jego obywateli.

Nie ulega wątpliwości, że zaproponowany przez 
rewolucyjny rząd państwom centralnym rozejm 
broni dojdzie do skutku, wobec czego zwolnione .si­
ły ludzkie powinny być oddane pracy nad pokojo­
wym dzieleni odbudowy kraju. Dlatego stawiam 
wraz z towarzyszami wniosek:

Wzywa się rząd, aby dla umożliwienia odbudowy 
Salicyl we właściwej dredze przeprowadził uwol­
nienie cd służby wojskowej wszystkich z Galicyi po- 
ihcdzących pospolitaków, którzy przekroczyli 33 rok 
iycia, a potrzebni są do prac nad odbudową kraju.

Na widowni wojny.
Między Brentą a Piavą. — Druga faza oienzywy 

sprzymierzonych.

Dzięki wielkiemu (o trzy czwarte) skróceniu fron­
tu i dogodnym połączeniom z tyłami, armia wio­
ska, broniąca sprzymierzonym dostępu do równiny 
weneckiej, zdołała utrzymać się na swych stano­
wiskach między Brentą a ł’iavą i tem samem uchro 
nić narazie cale „gros" armii, stojącej na prawym 
brzegu Havy od odwrotu, któryby uiogł się zatrzy­
mać dopiero nad Adygą. io nie wyklucza atoli stałe 
go niebezpieczeństwa, wiszącego nad caią armią wio 
ską, której los zależeć będzie j nadał tylko od sfor­
sowania grzbietów górskicłi między Breutą i Ria- 
vą, co w danym razie uioże być dziełem bardzo krót­
kiego czasu. 1’odnieść należy, że wojska francusko- 
angielskie, które znajdują się we Włoszech, nie bra­
ły dotąd wcale udziału w walce na ziemi weneckiej 
i że całą zasługę mężnej obrony przypisać należy je 
dynie Włochom. Charakter walk ostatnich dwóch 
tygodni polegał przeważnie na odpieraniu zaciętych 
ataków włoskich na zdobyte w. poprzednich bojach 
pozyeye sprzymiem nj cli.

Jak ostatnie telegramy donoszą, wojska bar. Con­
rada podjęły po miesięcznej prawie przerwie na no. 
wo większe operacye wojenne na płaskowyżu Sied­
miu Gmin. Atak skierował się na potężny inassyw 
górski Meletta i kilka silnych fortyfikacyi górskich 
zostało już zdobytych, przyczem wzięto ponad 9.003 
Włochów do niewoli. Świadczy to, że kierownictwo 
armii sprzymierzonych pragnie za wszelką cenę wy­
łamać jedyną bramę zaporową i silną: stopą stenąć 
na ziemi weneckiej.

Pod CambraL
Na polu bitwy pod Cambrai nie nastąpff żaaen 

ważniejszy przełom. Celem Anglików było przedar­
cie się koio Cambrai, aby w ten sposób ruszyć z po­
sad północny odcinek frontu niemieckiego, uczepio.

S u i i s k r y i i u j c i f p o ż y c z k ę  w o j e n
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i o wybrzeże Flandryi, skoro przełamanie go
wprost przez uderzenia od Ypies nie udało się i An­
glicy zatrzymani zostali w Paschendaele. Manewr, 
aby zagrozić od południa flandryjskiin pozycyom 
Niemców, zawiódł w wykonaniu: obecnie Anglicy 
starają się w krwawych walkach, gdzie ataki ich 
spotykają się z bezpośrednimi kontratakami Niem­
ców, utrzymać zajęty w pierwszych dwóch dniach 
ofenzywy teren, dotychczas atoli postradali już jego 
części na północnem miejsęu włamania w okolicy 
Mfr..avre i na poludniowem w obszarze Banieus.

Anglia i Jej cele w Azyl.
W Palestynie toczą się dalsze walki w odległości 

kilku kilometrów od Jerozolimy. Turcy, w ostatnich 
dniach otrzymawszy — jak podają żródla angiel­
skie — wzmocnienia, przeszli do ataków i zdołali w 
kiiku miejscach uzyskać sukces terenowy. Oczy An- 
gli, mimo że los państw kontynentalnych Europy 
waży się na frontach europejskich, zwrócone są ma­
gnetycznie na bojowiska Azyi. Tam chce ona prze­
prowadzić wielki swój cel osobisty i zmierza do nie­
go przez ciąg wojny z nieubłaganą konsekwencyą 
Przez zdobycie Palestyny dotrzeć do Damaszku i po 
łąezj'ć w ten sposób Egipt 1 olbrzymie kolome afry­
kańskie wielką linią przez Damaszek, Bagdad z za* 
tuką perską i koloniami indyjskiemi, co będzie mia­
ło nieobliczalne znaczenie dla rozwoju imperyum — 
to cel, osiągnięcie którego dla Anglików jest ważniej 
sze, niż los np. Kuriandyi, wybrzeży Adryatyku lub 
uregulowania granicy między Francyą a Niemcami. 
Bagdad jest już w ich mocy, wojska augielskie sto­
ją przeszło 100 km na północ i zachód od stolicy 
kalifów — a drugie ramię żelazne posuwa się po­
woli ku Damaszkowi. Nie w Europie, lecz na polach 
azyatyckich chcą Anglicy zebrać plon straszliwej 
wojny ludów.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 6 grudnia. 

Urzędowo donoszą, dnia 5 grudnia:
/. fc JCr-at n - a a wopiy:

Berlin. Urzędowo 5 grudnia ogłaszają:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie flandryj- 

skim była w wielu miejscach czynność artyleryi 
bardziej ożywioną. Między Incby a Bourlon wzmo­
gła się ona po południu znacznie. Nieprzyjacielskie

natarcia na południe od Moevres nie udały się.
Wzięliśmy trochę jeńców. Oczyszczono z 'nieprzyja­
ciela kawałki rowów angielskich koło Maicoing i 
na południe stamtąd. Na południe od Saint Quentin 
wzmożona walka działowa i minowa.

Grupa niemieckiego następcy tronu i ks. Albrech­
ta: Na wielu miejscach ożywiona czynność wywia­
dowcza doprowadziła do gwałtownych walk z bliska,

i
Wschodni *«san wojny:

Na froncie wojska arcyksięcia Józefa i  grupy 
wojsk Mackensena rozszerzyły się rokowania o ro- 
zejza także na wojska rumuńskie.

Front macedoński: Odparto silniejsze oddziały
nieprzyjacielskie, które natarły na zachodnim 
brzegu 1 na północny zachód od jeziora Dojran.

Włoski teren wojny:
Wojska marszałka polnego Conrada wydarły 

Włochom w obszarze Siedmiu Gmin kilka stanowisk 
na wzgórzach.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Łudcndorff.

W Kollsginin wykładów naukowych (Ry­
nek, A -B  39):

Czwartek: prof. Cer. Feliński „Seminaryum Wy­
spiańskiego". — Red. Czapiński „Powiastki filozo­
ficzne i dyalogi Yoltaira".

Piątek: prof. A. E. Balicki „Messyanlzm w poezyi 
polskiej"1.

B.tirss literackie (ul. św. Anny 2).
Czwartek: pref. Łubieński „Opera renesansu (z 

ilustracyą muz; rzną).
Piątek: prof. di Kopera „Początki malarstwa od­

rodzenia w Polsce, Ilans Suess vou Kulmbach".

Z  m ia s ta i  z k ra ju .
Kredyt dla gmin miejskich na cele aprowiza-

eyjns. Galicyjski miejski wojenny zakład kredy­
towy w Krakowie zawiadamia gminy miejskie 
w kraju, że ministerstwo skarbu upoważniło 
dyrekcyę zakładu do udzielenia gminom miej­
skim w Galicyi krótkoterminowych kredytów 
na cele aprowizacyjne. Podania należy wnosić 
do zakładu, urzędującego w Krakowie.

Nowa taryfa maksymalna. Na. rogach ulic 
rozlepiono wczoraj taryfę maksymalną,, obej­
mującą zestawione c6ny rozmaitych artykułów 
spożywczych, między innemi podwyższone, ogio 
szone już poprzednio ceny cukru. Niestety, ce­
ny nie są nigdzie stosowane.

Rozdział skór. Krakowska Izba handlowa wyklu­
czyła przy obecnym rozdziale skór kilku majstrów 
szewskich, a to z powodu stwierdzonyrh nadużyć. 
Publiczność powinna o nadużyciach zawiadamiać 
Izbę handlową i przemysłową.

Na jednego majstra szewskiego przypada 10 kilo­
gramów skóry. Gdyby 300 szewców tylko z 5 kilo­
gramów skory sporządziło po 25 par podeszew, toby 
ilość tych podeszew wynosiła 7.500.

H .  S E i D i N F R & U
Kraków#—Potterze

Woln? iM  spirytusu, F bryka rnmu, likierów i esenryi.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, Ze z powodu Lraku spirytusu i niemożno­
ści wyrabiania wódek, rumu i likierów w ilościach, 
odpowiadajcąycli zapotrzebowaniu — wprowadzam 
z dniem dzisiejszym w handel artykuł pod nazwą:

*9 i c e M a Y Y f t r .
Wyrób ten, uznany przez c. k. Zakład badania 

środkow spożywczych w Krakowie jako zdrowiu ule 
szkodliwy, jest znakomitym środkiem Zastępczym 
do sporządzania aromatycznego gorącego napoju, 
równającego się herbacie z rumem.

Przez dodanie jednej łyżki stołowej „Tłomatyuu“ 
do szklanki gorącej wody uzyskuje się gotowy na­
pój, zastępujący w zupełności szklankę najlepszej 
herbaty z rumem.

Ceny „Komatyuu" bez flaszek w detailicznej sprze 
dąży są następujące:

1-litrowa flaszka *— — — 4-— K
Pól-litr. flaszka —• —* — 2.20 K
7 dziesiątych litr. fl. — — — 3.10 K
35 setnych litr. fl. — — —• 1.00 K

„Bomatyn" jest do nabycia w moim handlu 
w Podgórzu, przy ulicy Staromostowej liczba 3 
w godzinach od 9—12 przed poi. i od 2—5 po poi. 
z wyjątkiem niedziel 1 świąt — oraz w filii 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 1. 31.

Naśladownictwo zarejestrowanej marki ochron, 
nej nazwy „Ilomatyn", oraz napełnianie do mo­
ich flaszek ścigać będę sądownie, na co szczególnie 
zwracam uwagę.
8iyą Z poważaniem I I .  S e id e n f r a u »

------

w ¥81. 5 i pól 7o umarzalnej po­
życzce wojennej 

i w bonach skarbowych.
Nadzwyczajne korzyści:

1. Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę w wie­
ku 15—CO lat (także żołnierzy w polu) do wyso­
kości 5.000 K bez badania lekarskiego na prze- 
ciąg lat 10—20.

2. Niezwykle niska premia wynosi np. od ubez­
pieczenia na 1000 K na lat 20 rocznie 35.— K, 
półrocznie 17 K 85 h, kwartalnie 9 K 10 h.

3. W razie śmierci ubezpieczonego (chbćby ona na­
stąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) otrzy­
muje się natychmiast ubezpieczoną kwotę w 
obligacyach Vll pożyczki wojennej, bez żadnych 
potrąceń, bez obowiązku dalszego opłacania 
premii, najpóźniej jednak (t. j. jeżeli ubezpie­
czony nie umiera) otrzymuje się ubezpieczoną 
kwotę z upływem czasokresu ubezpieczenia.

4. Niema przymusu płacenia premii. Jeżeli kto
z jakiegokolwiek powodu nie może, czy nie chce 
nadal premii opłacać, wówczas Towarzystwo 
na żądanie przeprowadza obliczenie według 
kursu pożyczki i wypłaca w gotówce przypa­
dającą z obliczenia kwotę lub też następuje
przemiana na ubezpieczenie wolne od premii, 
przy którem uprawniony otrzymuje po upływie 
czasokresu ubezpieczenia ukrócony kapitał
ubezpieczeniowy, bez obowiązku płacenia pre­
mii.

5. Wysokie odsetki pożyczki wojennej zaracho-
wuje się wyłącznie na korzyść stron.

8. Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki 
wojennej trzeba ^aplacić za 1000 K 925.— K, 
płaci się przy np. 20-letniem ubezpieczeniu łącz­
nie za 1000.— K w uajgorszym razie tylko 700 K, 
zaś w razie wcześniejszej śmierci bez porówna­
nia mniej, a przytem splata jest rozłożoną na 
lat 20.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień 

udzielają:
FILIA  C. K. AUSTR. WOJSK. FUNDUSZU WDÓW
I SIEROT W  KRAKOWIE, ULICA WOLSKA 19.
0. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe i pocztowe,
Brzędy gminne i parafialne, nadto wszystkia banki 

i instytucye finansowe.

H #  o  p m STEFANA
z  KROŚCIENKA n. Dunajcem.

i {SIT  Znakomita szczawa, alkaliczno-s?ona.*!$&
i W skrzyniach po 50 flaszek wysyła za zaliczką K 41*40:
\ P o w ia to w a  C e n t r a § a  A prow iza& yina  
! w NOW YM TARGU.

JUZ W Y SZED Ł !

W Administracyi „Naprzodu"
d o  o a o y e ia

K i i i n  i s t n i  1 1 .
Cena 2”20 Kor* 

tylko za gotówkę kb za zaliczką. 
Porto przesyłki poleconej 45 hal.

E lS ls IlH llE e ljS iis la l

Zajęcia biurowego
n i  2  g o d z i n y  d z e n n i e  
( w i e c z o r n e )  p o s z u k u j e  
panna z  długoletnią 

p r a k t y k ą  b i u r o w ą .
Zgłoszenia pod „Praca" 
pizyjmuje Biuro ogło­
szeń Stattera, Kraków, 

Grodzka 13.
f a m r e n r a l  a s i D i i i l i l l s S

Dam 109 Koron
za wyszukanie mieszkania, 
składającego się z 2—3 pokoi 

j z kuchnią z nowoczesnem u- 
rząd/.eniem, tylko w starym 
Krakowie, od 1 grudnia lut) 
15 grudnia, ewent. od 1 sty­
cznia 1918. Zgłoszenia pod 
„koron 100“ przyjmuje B uro 
K. Stattera. ul. Grodzka 13.

Chłopca starszego
na sta łą  posadę

przyjmie zaraz Redakcya „PRAWA 
LUDU ,S, Kraków, Duna.ewskiego 5.

KINO „OPIEKA", Zielona 17. Od wtorku, dnia 4
do czwartku, dn. 0 griidiiia wyświetla Kino „Opieka" 
pierwszorzędny program sezonu zimowego 

TAJEMNICZE POWITANIE,
wstrząsający dramat lotnika w 4 częściach z prolo­
giem. Ponadto arcyzabawna komedya w 3 częściach 
„SZEWC MILIONEREM", zdjęcia z natury i naj­
nowsze zdjęcia wojenne. Muzyka wojskowa. Cały 
dochód przeznaczony na inwalidów wojennych. ,

każ 'ego czasu p szukuje 
się tylko w starym Kra­
kowie. Zgłoszenia pod 
„Stary Kraków" pr yj- 
muje Biuro F. Stattera, 

ul. Grodzka 13.

Szyld 
drewniany

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość w biurze 

ogłoszeń Stattera, ulica 
Grodzka 13.

Kilka zdolnych samodziel­
nych sił krawieckich mę­
skich i żarskich poszu­

kuje się.
Zgłoszenia osob ste przyj- 

muie Pralnia „WISŁA*, Pod­
górze, Nadwiślańska 10.

P o s S y g a e z k i
poszukuje wyp. -życzalnie 
książek J. Gumplowieza, pl, 

W\V. Świętych 8.

Plamslka
udziela lekcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia m-ędzy 
godz. 2—4 po pot. ul. Piotra 
Michałowskiego, 15, ofic. po- 
. przeczna, 1. p. na prawo.

ass

KORKI
plącę za cale nieuszkodzone 
używane korki (łaszkowe ko­
ron 35 za klg., za caie kor- 
k nieuszkodzone z szampana 
K i '20 za sztukę i nabywam 
kaidtj ilość za pobrań em.

A. Kohn
iJr a g ,  Karolm8-:ithi!/498.

Szkr la muzyczna
Eugenii Rasem, erg

u lic a  B on e row ska  1. 6
p iz y jm u je  w p is y  od godziny 

U  do 12 przed po łudn ie m .
Kpisy iianwii i Korni

pod k ie ru n k ie m  
D r a  J. Reissa. 

Nauka języków
niemieckiego i francuskiego.
ae«>«i»e«3$»»0<j»0sa«a

m m w  SiU
d o  n icowan ia  
i p r a s o w a n i a  

isl, Steiraa 5, il. p
W ydawca- (cstecy Cestyński. - -  Redaktor odpowiedzialny: k.atjan s-yjieftsm. < *. \.i ktter s, Krskió, Dunajewskiego 5 ęlełeion 1310).


